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Sobota. M  346. J u t r o ,  No wy  Rok.

W  kościele X X .  K a r m e l i t ó w  dr Kr ak :  Pr zedm:  
iu t ro  doroczna uroczystość Imienia J E Z U S .  oh< ho- 
droną będzie z wystawieniem N.  SA K R A M E N T U ,  
Kazaniami ,  Procesjami  i E w a n ie l j a  roi,

Z  dniem J u t r ze j szym r o z p oc zy n a m y  R o k  n o w y ,  a 
* nim o t wi e r a  się n ow y  ok r e s  życ i a ,  n o we  pole  z ami a ­
ro m i p ra c y ,  n o w y c h  czynnośc i  s zereg;  za nim nowe 
sitko na  koicie zaw iesim , godzi  się s t a r e  szcze r ze  p o ­
żegnać ,  na l eżnem wspomnieni em uczcić,  nie bez  na l eżne ­
go h o no ru  pochować .  N i e m a ł a  to r z e cz  r o k  ieden w ż y ­
ciu c z ł o w i e k a ,  kiedy pomil im że z t ego  życ i a ,  a c z k o l ­
wiek  b y ł o b y  ono na jdłuższe ,  t r z e c i ą  część  na lata dz i e ­
cinne i w z ro s t u ,  a nieraz  d r ug i e  t y l e  na Jata o d p oc zy nk u  
od t r ąc i ć  wy p a d a .  Sz anu j my wi ęc  Jata,  bo z nich r o k  ka ż ­
dy  iest  w a ż n y m us t ępe m życi a  ludzi ,  o gn i wem w i e c z n o ­
ści.  R o k  1842 n i e . ł a t wo  z ap o m n i a n y m będzie.  Ac*-  
k o l w i e k  pod wielu wzg l ędami  p ami ę t n a  h i s t o r j a  i ego,  
nie ma ł o  k a r t  smutku i ż a ł o b y  z os t awia .  Ki edy  vr E u ­
ropie  p oż a r  H a m b u rg a ,  o k r o p n a  śmierć  t y l u  of iar  na 
kolei  żelaznej  W ersa lu ,  a nieco później  p r z e r a ża i c ą y  nie- 
p r z e wi d z e n i e m nieszczęś l i wy  zgon  Na s t ę p c y  t r onu  F r ań :  
z a t r w o ż y ł y  u m y s ł y  ws z ys t k i c h ;  w i ednym p r a w i e  cza-  
s*e na d r ug i e j  pó ł ku l i  z iemskiej ,  r ów nie w i e l ka  iak nie­
pa mi ę t na  ka t as t rofa  t y s i ą c e  mienia i ży c i a  z b u r z y ł a .  M ó -  
wi m o t r zęs i en i a  ziemi  na wys p i e  H a jti.  Nie na t y c h  
tyLko ka t a s t r o f ach  o g r a n i c z y ł y  się smutne  wy p a d k i  
r .  b. G w a ł t o w n e  p o ż a r y  we  ws z y s t k i c h  kra i aćb ,  z n i ­
szczenie  swoi e  w y w a r ł y .  Nie  t ak d a wn o  w y g a s ł y  p o ­
gorze l i s ka  L iw erpo lu , t y lu  mias t  N iem ieckich;  z amożne ­
go K a za n ia  w Ęossji, a u nas Ciechanowa, B ełcha tow a , 
Jed lińska ,  o r a z  pogorze l i s k  samejże W  arszaw y, w k t ó ­
r e j  p o ż a r  p r z y  Ogrodowej ul i cy b y ł  na j do t k l i ws zym.  
Ale  w t a k  wie lki ch doświ adczeni ach ,  p r obu i c  się d o b r o ­
c zynnoś ć  ludzka.  Wi dz i e l i śmy iak s k wa p l i w i e  niesiono 
po moc n i eszczęś l i wym H am burczykom ;  widziel i śmy iak 
w  B ossji M O N A R C H A  n a p r z ó d ,  R o d z i n a  J E G O ,  
ws pó ł br a c i a  nieszczęś l iwych ofiar ,  ponieśl i  g r o s z  swój  
do t kn i ę t ym niedolą;  widziel i śmy wreśc i e  iak u nas n i gdy  
g ł u c h e  s er ca  na o dg ł os  nieszczęścia,  ś p i e s z y ł y  dziel ić 
s z l ache tne  ws parc i e  dla p o g o r z e h ó w  K a za n ia , to z nó w  
d ok ł a dać  da r  s wój  do t ego ,  k t ó r y  Ł a s k a w y  M O N A R ­
C H A  na ws pa r c i e  Po g o r ze l c ów  W a rs za w y  p r z e z n a ­
cz y ł .  J e ś l i  z iednej  s t r o n y  ogień  d o t y k a ł ,  woda  folgo­
w a ł a .  Niewidzi e l i śmy t y c h o b r a z ó w  o k r o pn e g o  zni szcze ­
nia.  k t ó re  u nas od lat  ki lku b rzeg i  Jl is ły  po wódzią  do­
t knię t e  p r z e d s t a wi a ł y .  [1 rodzaj  d a ł  B Ó G  wielki ,  z a ż y -  
źn i ł y  s i ę - po l a .  zeb r ano  ho j ny  o w o c  ziemi,  a ieśli ni e ­

s t e t y  n i e p r z e wi dz i a n e  w y p a d k i ,  w y w a r ł y  ws zędz i e  
w p ł y w  n i e k o r z y s t n y  na ceny zboża  i p r z e z  t o  znaes*- 
nyc.h s t r a t  s t a ł y  się p r z y c z y n ą ,  ta  wie lka  poc i esza j ąca  
p o i o s t a i e  p e wn o ś ć ,  źe do t y l u  k l ę s k  d o t y k a j ą cy c h  i ód 
ludzk i ,  na j okropn i e j s za  k l ę ska  g ł o d u ,  z powodu  urodz»-  
i ów miej sca  mieć nie będzi e.  Odb i e r a ne  ws z a kż e  ze wszech  
s t r o n  wiadomości  o p rze wi d ze n i a c h  handlu  p r z y s z ł o r o c z ­
n e go ,  zd&ią się poz wa l a ć  r o k o w a ć  dosyć  pomyś ln i e  o 
s p r z e d a ż y  t y c h  p r o d uk t ó w  tu t e j s zego  kra in ,  t o  iest y.lx>- 
ża,  w e ł n y  i r z e c z y  k op a l n y c h ,  k t ó r e  g ł ó w n e  iego b o ­
g a c t wo  s t anowi ą .  W  k a ż d y m  raz i e  l epszą  iest chwi l a  
w y  tchnieni a  po  nieszczęściu i akkol  wiek odo m o g ł o b y  być  
wi e l k i e m,  aniżel i  na jmnie j szego  począ t ek .  Ale djzięki 
J ł OGU,  r.  1842 nie sanie ł z y  boleści  w y c i sk a ł ;  o ile 
ł z a  l aka  iest  do t k l i wą ,  o t y l e  ł z a  r adości  pooiesza incą  
i r o z k o s zy  pe ł n ą .  Któż  bez  wdz i ęcznośc i  ku S T W Ó R ­
C Y nie pomni ,  że Mu  d r og i e  os oby za c h o wa ł .  Ani  n i sz­
czące  t chn i en i em p o wi e t r z e ,  ani  z a r a ź l i we  c h o r o b y  nie 
dos i ęga ł y  t u t e j s zego  kraiu;  ą  ieżel i  z w y k ł y m  t ry  bem zn i ­
s zczeni a  śmierć  of iary s wo i e  z a b r a ł a ,  ta p r z yna j mn i e j  
zos t a i e  poc i echa ,  że w i ęks z a  część t a k o w y c h ,  po w y p e ł ­
n i o n y m dopi e ro  zakr es i e  życi a ,  z o s t a w i ws zy  pomniki  pr&- 
cy  i u s i ł owań  swoi ch,  ś wi a t  t en o pus zc za ł a .  P r ze jd ź my  
pami ęc i ą  p o c i e t  Osób,  to z as ł u g a mi ,  to p r a c ą  i t a l en­
t em lub w y s o k i em znaczeniem p a m i ę t n y c h ,  k t ó r y c h  zgon 
bl iżej  ogółr? k r a io wc ów t u t e j s zyc h  do t yka .  Z  D u c h o ­
w i e ń s t w a :  X .  B ą k u w ic z  Nomi:  Biskup Sand,om:; X .  
P r a ł a t  H r :  Ossoliński Rektor Akademj i  R z y m :  Katol :  w 
W a rsz:;  X .  k a i e t :  K am ieńsk i  E x - P r o w i n c j a ł  X X .  P i-  
iarów ;  X .  Terancjan  Gwar d j t m ÓO.  K apucynów . Z  
W y s o k i c h  U r z ę d n i k ó w :  Br: K atow ski W ielki  Ł o  w c z y  
D w o r u  J .  G. K. MOŚCI ;  J en e r a ł -  Adjut :  B a n ten sti'aufih 
C zł :  R a d y  A om: Król :  Po l s k i ego ;  l i r :  Adam UJatusze- 
w icz  b. P o s e ł  N. P A N A  p r z y  wielu Dwo r a c h ;  J en e r : -  
Le j t :  C hristjan i  D y r :  J l n y  D r ó g  i Mos t ów w Król :  Pol : ;  
Rz :  Radca  Stanu D em bow ski Cz ł o n e k  Senatu W a rsz:;  
Ref :  St anu Czefnpiński P r ez e s  D yr :  J l n e j  T .  O. Z  d a ­
w n y c h  Urzędn i ków : Hr ;  Ta d :  M ostow ski b. Sena t o r  W o ­
j ewoda ,  Mini s t er  S p r a w  W e w n . ;  Rz :  T a j n y  Radca  Hr :  
W o łło w ic z  Sena tor ;  l i r :  J a n  T arnow ski b. Se na t o r  K a ­
szt e l an;  Radcy  St anu Nadzw:  Ant :  S ta rc zy ń sk i  n i egdyś  
S e k r e t a r z  p r z y b o c zn y  Kr ó l a  S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  
i TabęcJci; J óz :  Z a b ło c k i  b.  P r e z y d e n t  Pol :  M. W arsz:; 
J óz :  Jurkow ski b. P r eze s  b.  R ad y  Woi,e: Sandom ier­
skiego. Z  W o j s k o w y c h :  J e n e r a ł o w i e  Le j t nanc i  ]ł]u- 
rawje.w  i F ria n iszn ikó w ; J e n e r a ł - M a i o r  B ich ter  Na-, 
r ze in ik  pomi a rów w Króles twie .  Z  da w oiejs? y <Ji W o j -  
s k o r  y r h  :’ b. J - ń e r :  Dy wizj i  'Żółtow ski;  b. den;  Sz a mb :



—  1646  —

Hr. Kar:  M oraw ski; b. Pu łkownicy :  S zu b a lsk i , Woj sk  
Franc.: L ą e zjń .sk i,  b. Pod , u ł k:  Ż y liń sk i. Z Sądówui-  
c l wa :  Sędzi* Apel Tend:  K ra iew sH ;  Sędzia b r ami n:  
J o / :  K raszew ski;  Sędzia T r \ h n u :  J  «n Burmcjstt-r R a ­
tios zJcon ski;. Pre/. y d u ą c y  w Sądzie Papr :  Jan Siedle­
cki;  Sędziowie Pokwia Okręgu &ow*l: b. Pułk:  Lipskiy  
Krasnostaw:  Ant: Sw iezaw s^i, Stanisław: Józ:  C z a r ­
nowski* Binlsk. And S er w ińsk i, Częstochow; B łe s z y ń ­
ski., F i bp  Cebulski, Kaiim:  Ossowski i T hu ljc;  T»d:  
P odbielski Radca Prokur :  J lnej ,  Leop: S  lip iński O- 
brońca Prok:  J lnej ,  Sędzia T r y b ;  Randlo:  Radca Han­
dlowy Mich: K irkow , Mecenas F e l i x Jasińsk i i Adwo­
k a t  Ign:  Sosnowski. X grona Or/ .ędników VAfndz roż­
n y c h :  Moli: K i sic: ln ic  k i  b. Kom: Obw:  Przasnysz:;  Ka- 
7 im: M ieczn it ow ski b. Radny b. Ur*ędu Municyp: M. 
Wars*: ;  Kar:  J a h n  b Nadraclim: w b. Dyr;  Jlnej  dróg 
i mós tó*;  Kar: B urger  i Jak:  M anug iew icz  Emeryci ;  
Szym:  K o b y łeck i b. Kom: Ekon:  K>. R. P. i S.; Józ:  Z a ­
lew ski Keicnt Biura Stępia;  F r :  W ięcek  b. Inspektor  
Dochodów Ta bacz:; Radca Górniczy L evipey Nac.e: W ydz: 
G ó ' : w B. P.; Assesor Kol: P iotrow ski Grzęd: Banku; Józ;  
P o k rzy w  n ięk i Urzędnik Górniczy;  Aug: Komorowski 
!». tf*ef W ydz: b. Kom: Rzą:  Wojny ;  Aloizy S k a r ż y ń ­
sk i  Urzęd: Emery t  tejże Władzy ;  W itk o w sk i  b. Dyr :  
Gimu: R a d o m s Ant: B a d e r  b Kurator  i Rektor ;  J a n  
Siebert b. Inspektor  Szkoły  Ob w^  b Porucz:  Ar tył ;  
Jakubow icz z mn y  Bibliofil; b. Prof; R oszkow ski i B u  
chow ski. Doktorowie ;  Radca Dworu R eich ; W ita c ze k  
niegdyś Lekarz  Xcia  Józefa P oniatow skiego; Lud w; 
B e r g  Lekarz Szpi talu Str.rozak:.  Z  Obywatel i  95. W a r ­
szawy:  Radca Hand]; Woje:  Som m er ;  Właściciel  Biura 
technics:  C. L.  E h esta ęd t ;  Kupiec L y sa k iew ic z ;  Se­
kretarz  Giełdy Warsa:  Schaber. Kompozytor  muzy­
czny Józ e f  K ro g u lsk i i Ar tysta  Ż y w n y .  Starozakon-  
ny Abraham S tern  Czł:  T ow a rz y s t w  Uczonych.  Z Dam 
znakomitych z m a r ł y :  X ż n a  .Marja z Dzierżanowskich 
C za r to ryska ;  Xżna  Kul ista z Br:  Rzewuskich Tea no; 
9. X ż ą t  Lubar towie/ów Sanguszków Hr.  M a ła ch o w ska , 
W spół  fundatorka Kościoła Sgo K a r o l a  B o r o m  e u 
s z a  w W-arsz:; Zuzanna z Zielińskich Hr.  P rzebendow - 
sk a ;  z Tr / ec i eski ch  Hr .  P o le ty ło ;  Wanda Wx. Z a łu ­
ska ;  z Hr:  Grabowskich D ern a łło w iczo w a ; Ludw:  z 
Czarnecki* h L u b ień ska ;  Karol :  z Gliszczyńskich Lubo­
w iecka  W d o wa  po b. Prezesie Lubelskim ;  Szambela- 
iio we S k ib icka  i Grabowska; Rosy  na z Dembowskich 
W itosław sica; Scholastyka z Kretkowsk»ic.h G liszczyń ­
ska ; Referendarzowa K ruszew ska; Izab.  z Sosnowskich 
B orkow ska  Oddaliśmy hołd umar łym,  oddajmy teraz 
hołd źyiącym,  urzeczywistnieniu Ich dobrych chęci ,  c ią­
g ł ym usi łowaniom nieustannej  pracy.  Któżby ieszcze 
zaprzecza ł ,  że jesteśmy na drodze ciągłego postępu.  
P rz emys ł  wzrasta ,  zasoby zwiększaią się, dobry by t  
istuieie.  Mi łościwy MONARCHA i X i ą ż ę  JEGO

N a m i e s t n i k ,  nie przestają rozciągać nad t ym  Kra-
iem Ojcowskiej  pieczołowitości  swoiej.  Rok 1842 p r z y ­
niósł nam urzeczywistnienie wielkiej instytucji :  Depar t a ­
menty Warse :  Rządz:  Senatu otworzone zostały.  Przez  3 
miesiące czynności  tej władzy,  bardzo wiele spraw zał a­
t wionych zostało.  Reorganizacja  koraor,  ułatwienia po­
czynione w wielu stosunkach handlowych są dziełem r. 
1842. W? tymże roku wypuszczoną z.ost^ła w obieg'  3 
Ser  ja Ohl igów Sk:; wypuszczone także zostały pierws ze 
bilety .Bankowe na ruble srebr : ,  z tą bowiem epoką le- 
duość monetowa powyższa  za normalną w kraiu tutej ­
szym ustanowioną została.  W  r. b. o tworzoną  została 
w M oskwie  Katedra do nauczania praw Królestwa.  N. 
CESARZ* i K R ÓL  w r. b pobytem swoim r aczy ł  u-# 
szczęśliwie W a rsza w ę . Mieliśmy także szczęście w i ­
dzieć Pierworodną Córkę  MONARCHY,  J J .  CC. W W.  
Wi el ką  Xie4nę M AR J Ą ,  Dostojnego J E J  Małżonka Xię-  
cia L  e u c li t  e ni b e r g s k i e g « ,  Xiężniczki  A l e x a n ­
d r a  i M a r j ą M a x y m i l j a o o w n e ,  or» z J.  G. W . 
W I E L K I E G O  X1EC1A MI CH AŁA P A W Ł O W I C Z A .  
Z Xi ąż ą t  zagranicznych znajdowali  się w mieście futej- 
szem ; Arcy-xż ę  Karol  Ferdynand  A u s tr ia c k i  i Xż ę t a  
Adam i Eugenjusz Pf irtcnibcrscy. Rodzina MONAR­
SZA obchodzi ła w r. b. uroczystość familijną 25 letniej 
roczniev szczęśl iwego pożycia w stanie Małżeńskim NN. 
C E S A R S T W A  J CHMO SĆ '  Uroczystość ta uświetnioną 
została obecnością w P eters liirg ii  Monarchy P ru sk ie ­
go  i X X ź ą t  Zagraniczny cli. Nieco później  nowy radosny 
wypadek napełni ł  serca weselem MONARCHYi  narodów 
ber łu J E G O  podległych.  J .  C. W.  W I E L KA  X l E Z N A  
C E S A R Z E W N A  Małżonka N A S TĘP CY  T R ON U ,  po ­
wi ła  szczęśliwie Córkę  W I E L K Ą  X I Ę Ż N I C Z K Ę  ALE-  
X A N D R E  ALEXANDROVA NĘ.  Uroczystość złotego i 
srebrnego  wesela obchodzi ły w tym roku liczne nader 
pary;  kilku Kapłanów odby ło  po wtórne primicje,  a po­
święcenie J W .  J X .  F ija łko w skieg o  Sufragaoa P ło ­
ckiego  na Katedrę Biskupią H erm opoljtańską , odbyło  
się w s tarożytnej  Katedrze W ło c ła w k a .  Do pami ę­
tnych n rzadkich wypadków pol iczyć należy obchód 
pr zez  Wł a d z e  Naukowe w Królestwie 5 0- letniego za­
wodu naukowego J W \  de L in d e , któremu Uniwersy-  
let  L ip sk i  przes łał  powtórny Dyplom Doktora.  W k r ó t ­
ce potem Ła sk a  MONARSZA uzupełni ła zaszczytnem 
wynagrodzeniem długoletni  zawód uczony znakomitego 
Autora S ło w n ika . Niemniejsze t akże  dowody zadowo­
lenia M O NA R S ZEG O  ot rzymal i  inni Urzędnicy i Kr a­
jowcy w rozmai tych wynagrodzeniach klóremi  N. PAN 
zasługuiących obdarzyć raczył .  Odwieczny Kościół  
XXT P aulinów  na Jasnej  Górze Częstochowskiej, s ł a ­
wnej t y ł ą  Cudami i szczególną Opieką BOGA RO-  
DZICY,  pot rzebował  wsparcia na uporządkowanie  swe­
go siedliska: N. PAN r aczy ł  wyznaczyć  fundusz zna­
komity ua dopełnienie prac  pot rzebnych.  Oprócz śv ią -
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tyi i  db prowi nc j i ,  k t ó r y c h  odnowieni em za j mowa no  s ię,  
od n o wi o n ą  z os t a ł a  w W a rs za w ie  Kapl i ca  I n s t y t u t u  
Śgo  K a ź m i e r z a  z r .  1652.  Z gor l i wośc i  z a r zą dz a j ą ­
c yc h  i s k ł ade k  r o z ma i t y c h ,  odno wi o n y  z o s t - ł  t i k z e  w 
r .  b. Szpi t a l  Miejski  S t a r c ó w  pod n a z w ą  D UCH  \  S.  i 
P A N ISY f t l \ RJI .  Do w a żn y c h  f a k t ó w  r e l i g i j nych  ua- 
l eżą  nieust anne pra ce  o nawr acan i e  I z r ae l i t ów,  z k tó r y c h  
k i l kuna s t u  w r. b. p r z y i ę ł o  C H R Z E S T  St y  pod o p i eką  
z n a k o m i t y c h  Osób.  Mi ł o ść  b l ź u i e g o ,  ta na jpi ękniej sza  
ze ws z y s t k i c h  cnot  cnota ,  k t ó r ą  X  ęgi  Ś w i ę t e ,  iako 
dope ł n i en i e  i o ż ywi en i e  wi a r y  n a zu a c z j i ą ,  z a ws z e  nas 
odznacza ł a .  Nie na próżno  kra j  t u te j szy s ł y n ą ł  z g o ­
ścinnośc i ,  gościnność w y p ł y w a ł a  z d o b r e go  serca ,  a w 
dob r e m sercu dla ws z ys t k i c h  cnot  a dla d o b r o c z y n n o ­
ści szczególniej ,  sze rokie  ie.st pomieszczenie .  W z o r o ­
wy  Za k ł a d  W;j»rsa: T o w a r z y s t w a  Dobrocz ynnośc i ,  nie 
p r z e s t a wa ł  rozc i ą gać  b łogie j  opieki  swoi ej  nad niedolą 
i ka l ec twem.  F undus ze  i ego dz ie lone  b y ł y  mi ędzy  p o ­
t rzebujący* h. P r z y p r o w a d z o n a  do s ku t ku  w r.  b. s z l a ­
che t na  myś l  r o z dawan i a  ob i adów ubogi m w s t y d z ą c y m 
się żebr ać ,  do wy kona n i a  l:t<r j *50. X i ą ż ę  N a m i e ­
s t n i k  ł a s k a w y m  darem p r z y c z y n i a  się c i ągl e ,  s t » ł a  
się od k i lku  mies ięcy n ow y m ź ró u ł e m  dobr oc zynnoś c i ,  
g a ł ęz i ą  dzia ł .H T o w a r z y s t w a .  Codzi ennie  iuż t e raz  p r z e ­
s z ł o  pó l s t a  osób znaj  łuie s k r o m n y  i p o ż y w n y  pos i ł ek .  
T o w a r z y s t w o  Dobroczyn:  w rozwinięc iu  dz i a ł ań s woi ch  
o t w o r z \ ł ó  w r.  b. p rzy  ul icy N ow y Ś w ia ty  darni Si ero t  i 
Oc h ro ny ,  k t ó r e g o  kosz t  w c a i u s c i  w > l ą .  / n i e  pod j ę t y  zo­
s t a ł  z roCńi.aiiycłi d a ró w  p r y w a t n y c h ,  w większe j  lub 
mniej szej  bosej  prz ez  d ob r ocz ynne  os oby s k ł a da ny  cli. W i ­
dz ąc  ten gmach wy s o k i  dominu jący  okol i czne  b udowl ę ,  
ną  k t ó r e go  wznies ienie  i grosze  .nawet  s k ł ad a n o ,  t r udno  
nie p r z y z n a ć  i ak z i a r k o d o  z ia r k a  p r z y ło żo n e , w ie l­
k a  z cza sem  w y d a ć  m oże m ia rę .  T o w a r z y s t w o  Do ­
b r oc zynnośc i  o t r z y m a ł o  w r.  b.  u o wy  dowód zaufania 
Rzydo ,  ma iąc  sobie p ow i e r z on ym  s / a f unek  części  fun­
duszu p rz e z  N. P A N A  w czasie p ob y t u  J e g o  w W  a r  sza  
w ie  na wsparc i e  biedn ych miejscu w y cli p r zeznaczonego .  
O b ok  T o w a r z y s t w a  Dobroczy nności  wz n o s i ł y  s !ę  i inne 

, d ob r o c z y n n e  z a k ł ad y .  I n s t y t u t  G łu ch o n iem yc h  k t ó r e ­
go z ak r es  dz i a ł ań  przez  pomnożenie  funduszu na u t r z y  - 
nianie l i czni e j szych wyc howa wc ów powi ę k s z o n y ; zos t a ł ,  
p r z y w i ó d ł  iuż do s ku t ku  w r.  b. od lat  ki lku popiera* 
ny  zami a r  u r z ądzen i a  Insty t utu dla O ciem n ia łych  Za* 
k ł a d  ten iuż o t w a r t y m  zos t a ł ,  a Publ i czność  mia ł a  nie- 
d a wno  sposobność  p r z ekonan i a  się o pos t ępach wy c h o -  
wa ń có w tej  nowej  Ins ty tuc j i .  Kiedy w r.  b.  Ins tytu* 
G ł u c h o n i e my c h  k o ń c z y ł  b u d o wę  gma chu  swoi ego ,  nie­
s zczęś l i wa  pngor ze l  z n i s z cz y ł a  inną część i ego z a k ł a ­
dów i padowi ;  g o r l i w y m  r a t unk i em ocal ała  r e s z t a ,  a 
s t r a t y  poniesione zap e wn e  p r z e z  ł a s k a w y c h  ws p i e r a -  
c 7 ó w r Ć7.asem p o k r y t e  zostaną.  T o w a r z y s t w o  w s p a r ­
c ia  p o d u p id ły c h  A r ty s tó w  m u zy c zn y c h  pomnaża  się

zacne mi C z ł o n k a m i ,  a go r l i woś ć  ich w połączeniu  z da-  
wn e mi  w^ydaią b ł og i e  owoce .  Na  tern mi e j s cu• ws p o ­
mnieć nam ies/ .cze wypa da ,  źe z api sy  pobożne  i d o b r o ­
c zy n n e ,  o g ł o s zo n e  lub nczyni  -ne w r.  b. ,  dochodz i ł y  
2 0 0 , 0 0 0  z ł  Do na j z nakomi l sz yc h  w W a rs za w ie ,  ns ł eżą  
d a r  Dra  B a c e w ic za  dla i n s ty t u t u  Gluchou-em: ,  Kunst :  
K o z ło w sk ie g o  na r ó ż n e  cele dobroczynne*  Hr:  P r z e - 
beridow skie j  dla S i e ro t  T .  D. Na p r o wi n . - j i : St y p .  n- 
d j a . X d ż a  K o ry c ith k ić g o ,  J ó z :  T eń sió ro w sk i-g o , da ­
lej z ap ' sy  Ant:  ‘tvegoidcow icz tt,  -R1 k: 1.nbow skiego, <lo- 
ai iuy Hr:  P o to c k ie j , l i r ;  T a r ło  i J óz :  G zow skiegó , by ­
ł y  najhojniej sze.  VV r.  b. dano  bal  w Salach P a ła ­
szow ych  na do chód W a r  sz: T o  w: Dobr : ,  Re p r ez en t a c j e  
w Teat rze  Wi e l k i m na d o r hod pogor z e l c ó  w ulicy Ogro~ 
do w ej i Mias ta  K a z a n ia , *»raz i ki lka  p r y  watny* h / a -  

z k t ó r y c h  dochody  nie m a ł e  p r z y n i o s ł y  wsparc i e .  
W y s t a w a  Ol>razo'w na N ow ym  świecie ,  na dor hod  0 -  
c h r ouy  i S z k ó ł k i  W.  T o w .  Dóbr . ,  a f a n t ów na Placu SgO 
A l e x a n d r a  m  dochód InstyT.  G ł u c ho n i e m y ch  i O c e -  
mn i a ł y c h ,  p o m n o ż y ł y  f uś dusze  ty- l rze.  Izrael ici  w W a r ­
sza w ie  zamieszkal i ,  ze o rai  i/ mię  i/, y s obą  i r ozd . ł i  nie­
m a ł ą  s k ł a d k ę  na dochód p o g o r z e l c ów mmjsców \ i Ii. Do 
za ba w na p r owinc j i  na cele d ob r o c z y n n e  u r / ą  d / pn  ych,  u <- 
l eżą  i T e a t r y  amator ski e ,  bale,  b te j e  f . n t o w e  i k on c e r ­
t y  d a w a n e  w K i.-lcach, K a i  szu . S u w a łk a c h , T u r k u ,  
K c c z y c y , K r a sn y m s ta w ie , W ie lu n iu , K u tn ie  i P u ła ­
w ach . Nowa  us t awa  Rady  G ł ó w n e j  Op i e kuńcze j  I n ^ l ' t ' 1- 
to * d “ bf  oc zynn  y ch w Ki ól  Pol .  w r.  1). o g ł o s zo ną  ze s ł a ­
ła .  Do poży t e cz n y c h  z a k ł ad ów  k t ó r e  rok  b. k r - r owi  
t u t e j s zemu w d a r z e  p r z y n i ó s ł ,  s ł usz n i e  pol iczyć  można  
Z a k ł a d  l eczeni a  zimną wodą  w W ie rzb n ie .  U ż y wa j ą c y  
t a mż e  kurac j i  iuż odnieśl i  p oż ąda ne  skutki .  Niemmej -  
szej  p o p r a w y  zwą t l on eg o  z d r o wi a  doznal i  u ż y w aj ą c y  
n ader  l icznie w r. b. kuracj i  bąć  w Ins t y t uc i e  wód mi­
ne r a l nyc h  w k p n rsz :,  bąć u wód l ekar ski ch  w B u s k u , 
C iechocinku , D r n s k t in ik a c h , G w o zd ziko w ie , K r z e ­
szo w ica ch , Solcu  i PiW ieliczce. Ro k  lS’4 2 ,  będzie e-  
p o k ą  wz r os t u  n i ek t ó rych  f a b r y k  na p rowi nc j i  i w stol i ­
cy .  W z o r o w e  f abryk i  górn i c ze ,  ma sz yn ,  sukie i imc/ e ,  
s z k ł a ,  po r c e l a n y ,  t e r r o j i t ów,  k ob i e r c ów,  cukru ,  mebl i ,  
p o w o z ó w,  świ ec  s t e a r y n o w y c h ,  w y r o b ó w  gumilasty* 
nyc.h i p l a t e r o wa n y ch ,  płóc iennicze ,  ba we ł n i ane  i b ł a -  
wa t ne ,  papierni i obić i t .  p. , . c iągle  podnoszą  się i w y ­
r obami  s wemi  p r a w d z i w y  za s z cz y t  p r z e m y s ł o w i  k r a ­
jo we mu  p rz y n o s zą .  Nowa  dogodność  dla właściciel i  w 
zachodni ch  częściach Kr ó l e s t wa  uczyn i oną  zost- . ła o rzez  
us t  mówi en i e  dorocznego  t a r g u  na W e ł n ę  w K a lis zu . 
T a r g  t eu zgromadz i  z a p e wn e  tę część p r o d u k t ó w s t r z y ­
ż y ,  k tó r ą  dotychczas  t  »rg p f  ro c ła w sk i  zabi ern ł .  'I yle 
p o t r z e b n e  dla r ozs ze rzen i a  i ożywi en i a  handlu,  s tosunki  
p o c z t owe  ciągle są pomnażane .  Za p r o wa d z o n o . n a  t r a k ­
cie K o w ień sk im  wygodne  k a r e t y  kur j e r s k i e ,  a s ł y « h i c  
że podobna  dogodność  i d u  i nnyc h  t r a k t ów będzie  r o z -

C )
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ciągniętą . W  r. b. o d b y ły  się 2gie wyścigi konne i 
w ys taw a zw ierzą t  gospodarskich. Już od lat kilkudzie­
sięciu W arszaw a-  o lbrzymim wznosi się krokiem, Przed ­
siębrane ciągle nowe budowle i inne prace up iększe­
nia, stawiaią miasto nasze na stopie p ie rw szych  miast 
Europejskich. Podróżni uiemałej  dozuaią p rzy iem no-  
ści, w y g lą d a n iu  tych  ożywionych ulic, ty c h  wspania­
ły c h  gmachów, tych  pysznych  placów i ogrodów  k tó­
ry c h  nam nie iedno miasto zazdrości.  Rozpoczęto ma- 
ro w a ć 2  p iątrow yoh domów od frontu 8 , 0  iednyrn p ią trze  
13, wybudowano bez pią tra  5, Oficyn w p o d w ó r z u 2 l ,  
Staien, wozowni, drwalni 13, O ranżerją  1, Ł aźn ię  p a ­
rową I. Starannie urządzony  i opa trzony  w wszelkie 
dogodności Hotel. A n g ie lsk i,  zos tał  otworzonym. ( W  
d a g u  roku  1842 w IYI. W a rsza w ie  b y ło  pożarów 25. 
P o g o rz a ło  posesji' 63, domów 41, oficyn 35, b row a­
rów 3, m łynów 3, garbarn i  2, innych zabudowań 105). 
Dopełniana ciągle popraw a b ruków , nie mało do w y ­
gody przyczynia  się, a kiedy tym sposobem wygoda 
dla pieszych pomnożoną została ,  niernałem ułatwieniem 
kommunikacji  w ew nętrznych  miasta, sta ły się kare tk i  
SteinJcelera. Do p ięknych okolic W arsz aw y  zwiedza­
nych zw yk le  w porze letniej, p rz y b y ło  rozkoszne Z a ­
cisze. W  liczbie znakomitych p o d ró ż n y c h ,  zwiedzili 
W a rszaw o  w r. b. Malarz W  er net, wsławiony Autor 
francuz: M arinie, oraz Improwizator  włoski  D ziasti-  
niani. Nasz ziomek S trze leck i  Paw eł  w s ław ił  się p o ­
dróżami w częściach A u stra ln yc h  świata odbytych  z 
niemałą dla nauk korzyścią.  W zros t  l i tera tury  naszej 
iest widoczny, Drukarnie  kraiowe są ciągle czynne,  
dzieł  mnóstwo nie małej  wartości,  w każdym oddziale 
nauk wychodzi. Ogłoszono drukiem dzieła Teologiczne 
i Ascetyczne, X X .  Chołoniewskiego  i Filipeckiego; PP .  
O strzykow skiego, J .  B. D ziekańskiego, Filozoficzne 
Augusta Cieszkowskiego. W  Oddziale Medycyny i 
nauk p rzy rodzonych :  PP . Anton: W a g i,  J .  R. Czer- 
wiaJcowsklego, E. Leśniewskiego, Doktorów Rosen - 
hlum a i W c in b e rg a ■ Treści historycznej, ieografi- 
czuej i podróży : lg .  Hanasza,, X. Hołow ińskiago, A. 
Jochera, X .  L. A. Jizcewicza, S. Lachow iczu, W acł.  
Alex. M acieiow skiego, lg. Loioli R ichtera , Leona Hr. 
R z y szczewskiegy, S za fa r z y k a ,  T y t .  Szczeniowskiego, 
Ł . “W . W ójcickiego, W ł .  W ę ży k a ,  Lud. Z ie liń sk ie ­
go. T reśc i  gospoda rcze j : B. A leccandrow icża, Aug. 
B ern h a rd ta , R. k  Górskiego, J .  B B ornem ana, Max:. 
R yszkow skiego , Mich: Oczapowskiego, S iclzyńskiego , 
Tad. G. Henke. W7 oddziale poezji i dzieł  teatralnych: 
Johna o f  Dytcalp, F r ■ H alina , K ozłow skiego, \i.D rze ­
w ieckiego, A. G rozy, St. Jachow icza, P io t ra  M ede- 
Jcsza, Teof. Nowosielskiego, Jaz:  Suszkow skiego, Wik. 
Eieliiiskiego, Lud. P ietrusińskiego.  ̂ W oddziale ro ­
mansów i powieści Alexandra T yszyń sk ieg o . A u to rk i  
Pamiątki po dobrej matce, Ikar. B alińskiego , F .  Chle-

w askiego, St. D olińskiego, K. R. Laskow skiego, F lo -  
l-entyny K unickiej, A n n y  N a kw a sk ie j,  Józefiny ***, 
S. Ł. Sierpińskiego, 'L. T a rszy . W  u.ldziaie nauk ści- ' 
z ły c h :  Jana K łodniakiego, Z abłockiego , Z a w a d z k ie ­
go. T reśc i  pedagogiczne j : Zie.iiięc/ciej, K ow alskiego, 
L. Joundiego, P uchalskiego ,  J .  J .  Szczepańskiego., a 
z pism rozm aitych :  A. B uchnera , Bi. B uju ickiego , A. 
F ilipow icza , J .  J .  K raszew skiego, E. 0.la r ja n a ,  K- 
Jjarigego, Alex. Hr. P rzezdziecjciego, M- Grabowskie­
go. W r. b. w ychodz i ły  w W a rsza w ie  nas tępujące 
pisma perjodyczne, a mianowicie Gazet 6 , to iest; Gar* 
ze ty  R zą d o w a , W a rsza w sk a , C odzienna i Pow sze­
chna, K m  j e r  W a rs za w sk i i  L c  G laneur de V~ar- 
sovi'- ( w i ę z y k u  franc:). Pisma czasow e: P a m ię tn ik  re ­
lig ijn o -m o ra ln y , B io ljo teka  W a rs za w sk a  coraz wię­
kszej i zaslużeószej  nabierająca wziętości nie ty lko  u 
nas lecz i za grauicą, i następuiące każde w swoim ro- 
dzaiu użyteczue : P ie lg rzy m , B ibljo teka  za g ra n ic zn a ,  
P rze g lą d  n a ukow y. P r ze g lą d  W a rsza w sk i, N a d -  
wiścanin., P a m ię tn ik  L e k a rsk i,  S y lw a n ,  i !Zagazyn  
P ow szechny  i K osm oram a E u ro p y , J u trzen ka , Rocz­
niki. k r y ty k i  lite ra ck ie j, Korrcspondent hand low y, 
Ga zeta handlow a, P a m ię tn ik  lite ra ck i, Z ie m ia n in ,  
R o czn ik i gospodarstw a Icraiowego, M a g a zyn  m ód, 
M o tyl, K m io tek , K u rs  gospodarstw a kraiow ego, A l ­
bum  cynkogra ficzne ,  w ogóle 22. Roczników 3: A l ­
lelu ia , N iezapom inajki  i Pierw iosnek. Kalendarzu w 
11, to iest: P o lityc zn y , powszechny, domowy, astro- 
noniiczno gospodarski, gospodarski po lski i ru sk i;  
K a lis k ie : polski i n iem iecki; śc iennych 3, biurkow y  
i pugilaresow y.  Z dzieł wychodzących p o sz y ta m i : Z y ­
cie Ś S ly c k  P ańsk ich , W yb ó r K a za ń , E n cyk lo p ed ja  
pow szechna, H istorja  podróży i  odkryć, H istorja  ro­
du ludzkiego. O braz h istorji powszechnej, O braz 
Ś w ia ta , Ż y c ia  M a rsza łkó w  P a ń stw a  F rancuskiego . 
L  dz ie ł  muzycznych,  Msze: E lsn era  i różue N ide- 
ckiego, J .  Now akowskiego, J .  S tefan iego  i J .  D a m -  
tego. G ałęzią  li tera tury i sz tuk  p ięknych razem po­
łączonych , iest T eatr .  Scena uasza od lat  ki lku tak ol­
brzymim wzrasta jąca krokiem i w roku ubiegłym  pod­
niosła się stosunkowo. Dobry i mądrze zaszczepiony 
zawiązek nie może z ły c h  wydawać owoców. Po nie­
zmordowanym i św ia t łym  zarządzie zmarłego Prezesa 
w kw itnącym  stanie pozostawiona scena kra iow a, r ó w ­
nież gorliw ie podjętą została przez dtisiejszą D y re k ­
cją. P rzygo tow ane  zasoby posłużą do urzeczywistnienia  
zamierzonych celów w udogodnieniu gmachów, iako też 
podniesieniu tych  niezbędnych wydatków do świetnego 
przedstawienia tyle  potrzebnych. Kiedy tym  sposobem 
z iednej s t rony  zarząd T e a t ró w ,  gor l iw e ło ż y  starania 
o ich materj  ilność; z drugiej, sceniczna część onychże, 
odłogiem nie leży. Artyści  nasi, znajduią po trzebną 
pomoc i kształcenie.  Doskonalą się szkoły: dramatycz-
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na ,  śp iew u  i ba le tu ,  pom naża  się  r e p e r tu a r .  Nowi p r z y -  
eUoiiz.ą w  pomoc t y m  z a s łu ż o n y m  A r ty s to m ,  k to re iu i  
s łu sz n ie  scena nasza  poszczycić  się może. D e b iu tow al i  
w r. b. Ś p ie w a c z k i  J P a a n y  M orys, S tu d ziń ska  i Bo/i' 
dasiew icz, Śp iew ak ,  Troszel, A r ty  sta B oczkow ski, A r ­
t y s t k a  P a liń ska .  W  r .  u b ieg a jący m  p rz e d s t a w io n o :  w 
T e a t r z e  W ie lk im  D ram  5 ,  z K tó rych  4 r y n o w e :  R o sa - 
nelli, M u la t, K a ta rzy n a  z K liw iż, Sabaudka . Bale-  
te tóvr  3 ,  K enta , L u c y  perek, Sch a d zka  na  p rzed m ie ­
ściu. W  r . i ) ,  z aw s ze  unie  widziany B alet W esele W O j­
cowie, d o c ze k a ł  się  150 p rz e d s ta w ie n ia .  VV T e a t r z e  
R ozm aitośc i  p rzeds ta w iono ;  z d z ie ł  o r y g in a ln y c h  : K o ­
lej ie la zn a  W e rsa lsk a  i M odniś  w ie rszem ,  N o ta tk i  
moiego m ęża  i PKrózka; z t ł u m a c z o n y c h : P a m iętn ik i 
sza tana , Ż ą d z a  w yw yższen ia . D aw ne m iło stk i, A r ­
ty k u ł  960  , L e k a rz  i P r a w n ik , Podróż n a  koniec  
św ia ta , W ieśn ia k  i A k to rk a , M ój zięć, L e k a rz  ho­
noru i m iłości, E m il, D w a  rozw ody, P ew ien  Jego­
mość, Taraban , S iostra  K a sp erka , i w z n o w io n y  No­
w y  Teatr. W z n o w io n o  t a k ż e  d z ie ło  Skąpiec, M olje- 
rcu, w k tó re j  pe łen  za s łu g  E m e r y t  J P .  I iu d lic z  p r z e d ­
s t a w i ł  g ł ó w n ą  ro lę  dla  dania  p r z y k ł a d u  l iczuym  s w o ­
im uczniom i zadow olen ia  Publiczności .  Do f ak tó w  t e a ­
t r a l n y c h  n a leży  o tw a rc ie  p ięknej  sali w P o m a ra ń c z a m i  
w  Ł a zien ka ch . J a k  w p r z e s z ły m  ro k u  J P a n ie  B y w a -  
ćka  i L esk iew icz , t ak  w r .  b. J P P .  Turczynow iczo- 
wie  pouiesl i s ł a w ę  ta len tó w  sceny naszej do mias t z a ­
g ra n ic z n y c h .  R e ż y s e r  T e a t r ó w  Jasiński, o d b y w a ł  p o ­
d ró ż e  w  celu n ie k tó ry c h  u lepszeń  w T e a t r z e  n a s z y m  
z a p r o w ad z ić  się m a ią cyc h .  Z  A r ty s tó w  z n a k o m i ty c h '  
s ł y s z e l i ś m y  w W a rsza w ie  S k r z y p k ó w  E rn sta , A r to t,  
Syw orego, Base tl is tę  Serw e, O bois tę  Oliwie, ‘G i t a r z y ­
s tę  M ertza , F o r t e p j a n i s tk ę  Giere, T r ę l ń c z a  W en d ta , 
’W a l to r n i s t ę  K arleg ius,  T e u o r z y s t ę  R ic ia rd i  i Ś p i e ­
w a c z k ę  K a la m a ri.  T o w a r z y s t w o  A r ty s tó w  d r a m a t y ­
c zn y c h  franc.uzkieh,  da ło  k i lkanaśc ie  p rz eds taw ień ;  w i- 
dz ie l iśm y t a k ż e  T a n c e r z y  hiszpaus: Kainprube  i P annę  
M anuelę. Z  n a szy ch  z iom ków  F o e tep j* in s tą  M oczy ń- 
Jki, u ta len to w an a  J P u n n a  B rzo w ska , S k r z y p e k  n iewi-  
d um y  S zle ty jisk i , z n ie m a łem  zadowolen iem  daw ali  się 
s ły sz e ć .  Za  g ran icą  F o r t e p j a :  W o d n ick i  d a w a ł  k o n ­
c e r ty .  Z  w idow isk  d ru g ie g o  r z ę d u  mie liśmy T o w a r z y ­
s tw o  a k r o b a t ó w  Gotjego, J e ź d ź c ó w  k o n n y ch  G uerry , 
S z tu k m is t r z ó w  K a ro l in ę  B ern h a rd  i M ekolda; M i­
kroskop słoneczny . P a n o ra m a  kosm oram iczne  i T ea tr  
pitoi'esk K aparenki. T a k i  iest  poc ze t  w y p a d k ó w  r ó ­
ż n o r o d n y c h  ub iega jącego roku ,  sk re ś lo n y  nie  b e z  p r a ­
c y ,  a  ie dnak  może n ie dok ładnem ,  bo r y c h ł o  do roku  na ­
s tę p n e g o  goo iącem  p iórem .  M i łą  iednak  d laK u rje rk a  za ­
w sze  będzie  każda  praca,  ie śl ifcaskawi C z y t e l n i c y  iego 
odm aw iać  mn nie ra c zą  p rz y c h y ln o ś c i  swoiej ; ieśli n i e j e ­
den z n ich  kończąc  ten  ro c z n y  p o s z y t ,  w duchu p r z y z n a ć  
r a c z y ,  źe go  K jir jerck  nie  z n u d z i ł ,  źe  m u n ie raz  w e ­

s o ł ą  m y ś l  n a s t r ę c z y ł ,  c ie k a w ą  n o w in k ę  p o w ie d z i a ł ,  w 
pam ięc i  d o p o m ó g ł ;  s ło w em  ia k ą b ą ć  p rz y ie m n o ś ć ,  w y ­
g o d ę  lub z a b a w ę  s p r a w i ł .  K u rje rek  w zamian za  fcj 
p o b ła ż l iw o ść  C z y t a j ą c e j  go  P u b licznośc i, T y c h  
J j a s k a w y c h  P ro te k to ro v v  s w o ich ,  s t a r ać  się będzie  z a ­
wsze  z a s łu g iw a ć  na p o dobne  w z g lęd y .  T y m c z a s e m  o- 
śmie la iąc  się  ż y c z y ć  w  szczerośc i  n a jw ię k s z e j  B o ku  
Nowego , Redakcja -  p o c zy tn ie  sobie  ieszcze za  szcze ­
g ó ln y  ubowią .zek w y n u r z y ć  na jczu lsze  p o d z ię k o w a n ia  
T y m  w s z y s tk im ,  k t ó r z y  iak i iubąć  s p o so b e m  ra c zą  za-  
sildć k o lu m n y  p isem ka  p r z e z  n ią  w y d a w a n e g o .

W y s z ł o  z d ruku dzie ło nader  pożyteczne : P rze­
strogi i  R ady  p rzy d a tn e  M atkom  i N auczycieb> 
kom , p rzełożone  z francuz:  p. Ł .  Ł .  nakładem Tłi»- 
macza,  k t ór y to całkowi ty  n ak ład  of iarował  T i  u- 
mncz nu korz-rść sierot poll op i eką  To wa rz ys t w a 
Dobroczynności  zostaiąc.ych. Na b y ć  można tego 
d z ie ł ka  we wszystkich Ks ięgarniach za z jo tych 5. 
Sm ia lo  wyrzec możemy, iż pomiecione dz ie ł ko  po­
winno być w  ręko każdej  M a t k i ,  każdej  N aucz y­
cielki ,  każdej  Bony;  z awi e r a  albowiem w stylo 
prustym,  iasnyrn,  powabnym,  n ajwai ui ej s t e  spo­
s t rzeżenia  i uwagi  iak  postępow ać z dziećm i.
—  S.p.  Kons tanty M aleszewski, Uczeń Gimnazjum 
Realnego,  onegdaj  w 15tym ro ku  życia p r zen i ós ł  sią 
do wieczności .  St roskana M a t k a  wraz z Fami l j ą ,  
zaprasza Krewnvcb i Pr zyiac ióf  na cxpor tar ję  zwłok 
J e g o  z Kośc i oł a  X X .  Karmel i t ów przy ul ic;  Krak: -  
Przedmieście ,  dziś  o godzinie w pot  do 4 tej z po­
ł udnia ,  na smętarz P owązkows ki  odbyć się maiącą.
—  W c z or a j  w Red:  Kur:  złożono z ł . 8 gr.  3 zebrane 
na zabawie  w domu N r  2 760 ,  dla moral :  zanie: dzieci .
—  W  N r t e  5 !  s z y n .  Z iem ian ina  Ty g:  Roi:- Techu:  
między innemi znajduie s i ę ;  O murowaniu komi­
nów czvli  dymników.  Oszczędnosc w oświet laniu.
—  W  Dr uka rn i  pod firmą Chmielewskiego,  wyszło 
dz ie łko na pięknym papierze,  ozdobnie z rycinka- 
mi wydane  p o d  Z a g a d k i, tudzieZ P rzypow ia­
stk i, Powieści i Porów nania p rze z  L. K. na p i­
sane. D z i e ł k a  t ego ,  zawieraiącego przeszło 3 0 0  
pr zedmio t ów, młodz ież  interesuiąeych,  sprzedaie  się 
wKzięgarniach Wn rsz :  i w Sk ładz i e  Li t ogra f j i  Ko­
źmińskiego,  przy u l :Miodo: ,  exern; po k . 50 ( z ł . 3 I/ 2) .
—  Wcz o ra j  w Tea t r ze  Rozmai tości  przywołani ,  po 
Uwiecznię Wszyscy,  i powtórnie  J P a n a a  Meier}
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p-o T a ra h a n ie , J P a n n a  D a m se , J P P .  Ż ó łk o w s k i  i 
Z en op o lsk i .

Z  P etersburga . —  G u b e r n a t o r  C y w i l n y  G r o ­
d z i e ń s k i  Rz ec z y :  R a d c a  S t a n u  D oppelm a ier, m i a ­
nowa n y  Gul i  e r  na t or em C y w i l :  M i ń s k i m .  — N .  P  A N 
r a c z y ł  p r z e s ł a ć  J e n e r a ł o w i  p i echo t ?  G o ło w in o w i 
p i smo  w i  n u r z a j ą c e  n a j wy żs ze  M on a r s z e  z a d o w o l e ­
n i e  i p o d z i ę k o w a n i e  za  o k az a n ą  g o r l i w o ś ć  w ia-  
r z ą d z i e  Z a .kauka ik .tm  fcraiem.  — S t a r s z y  A d j u ­
t a n t  s z t abu  a r t v l e r j i  c z y nn e j  Armj i  G o r'bunow , p o d ­
n i e s i o n y  do rang i  P u ł k o w n i k a  i mia n owa n y  Z a w i a ­
d u j ą c y m  W a r s z a w s k i m  A r s e n a ł e m ,  na mi e j s c e  P u ł ­
k o w n i k a  S ze n s zy n ,  z z a l i c z e n i e m  do pn i owe j  ar-  
t y l er j i .  —  N . C E S i R Z  t r w a i ąc e  do r ok u  1 8 1 4  
p o z w o l e n i e  Rossv j sk i in  p o d da n y m  i c u d zo z i emc o m,  
l i cz ą c  w ,to i ż ydów,  p r o w a dz e n i a  w o l n e g o  handl u 
z a g r a n i c z o e m  d r z e w e m ,  na D niestrze  i P ru c ie , 
ra . -zył  p r ze d ł u ż y ć  do 5 8 4 7  r. —  N a  p r z e ł o ż e n i e  
M i n i s t r a  O ś wi ec e n ia  N .  C E ó A R Z  r o z k a z a ł ,  aby  
XJczniowie |t r z \ g o t o  w- u ą y  się do s t anu  N a u c z y ­
c i e l s k i e g o  kosz t em K r ó l e s t w a  P o l s : ,  ob o wi ąz a n i  
b i l i  do odsłużer i i a  l a t  6 c i u  w s z k o l n y m  z a r z ą d z i e .  
—  D o w ó d z c a  N i z e g o r o d z k i e g u  p i e s ze g o  p u ł ku  
P u ł k o w n i k  F o m in  I , mi anowany  Płac-  M a i o r e m  
t w i e r d zy  I war i gn rodz k ie j ,  z za l i czen i em do woj ska .

L i s t y  .handlowe z H 'r o d a w ia  z dni a  2 5  b.  m. 
d o n o sz ą ,  że. t a r g  na w ełn ę  b y ł  z n o w u  b ardzo  
o ży w io n y m  w u b i e g ł y m  t yg o d ni u .  W  B erlin ie  
w c i ągu  o s t a tn i ch  dni  4 t u , s p r z e d a n o  od 8 do 1 0 , 0 0 0  
lCenl :  we ł ny  w g a t u n k a c h  ś r ed n i c h  i o r dy n a r y j n yc h -

A n g l ja .  — L e d y  J a n o w u  R u sse l  M a ł ż o n k a  by­
ł e g o  M i n i s t r a  ł O go  1). m. p o r o d z i ł a  Sy n u . —  M a ­
j o r  M fiU olm  który  p r z yw i ó z ł  t r a k t a t  ś w i e ż o  z a ­
w a r t e  z C h in a m i,  ma u t r z y m a ć  s t oo i e ń  P o d p u ł ­
k o w n i k a . —  D o k t o r  C otquhpun  ( K o l k h u n )  sp r a -  
wuiący  i n t e r :  m ias t  A n ze ą ty c k ie h  z a w a r ł  dla  t y ch ­
ż e  t r a k t a t  h a n d l o wy  z l u r c j ą ,  i u t n i e  s i ę  w po­
d o b n y m  ee.lu do A ten .  l e n  D y p l o m a t y k  m a d o  
p i e r o  l a t  2 7 ,  a -zdołał  iuż  z aw r ze ć  t a k ż e  t r a k t a t  
z P ersją ,  .co d ow o d zi  w nim nie m a ł e j  biegłość , i .

Francja. —  D z i e n n i k  Sp o ró w  złiiia wi eśc i  roz 
s i a n e  na g i e ł d z i e  i a k o i n  f r aoc uzk i  s p r awu ją c y  inte,r: 
,w y ją d r y c ie  o t r z y m a ł  .sw.oie paszpor ty  od t ame-  
, ezpego  R z ą d u ,  i akoby  K o n s u l u *  i f r ancuz:  * f l a r -

celonie  co fn i ę to  p o zw o l en i e  u r z ę d o w a n i a ,  i i akoby  
w od wet R z ąd  f r a n c uz k i  p r z e s ł a ł  p as zpor t y  P o s ł o ­
wi  h i sz pańs : ;  p r ze c i wn ie  R z ą d  h i s t p :  m n a i e  t er az  
n i e s ł u s z n o ś ć  o s k a r ż e ń  w y mi e r zo n y ch  pr zec i w F r a n ­
c j i . —  K a p i t a n  k o r w e t o w y  G a ttier  ( G a t j e )  k t ó r y  
d o w o d z i ł  flotty lą Francuzką '  pod B a rce lo n ą , r ó ­
w n i eż  mianowany  U r z ę d n i k i e m  o r d e r u  le.gji honor : .
—  R o z p r a w y  w proces i e  M arcellange  ( M a r s e l a a ż )  
r o z p o c z ę ł y  się t u m u  w L u ę d u n ie  l q go b. in.  VVia- 
d omo ,  i* Jakó-b Besson  p r z e d  m e i a k i m  czasem z o ­
s t a ł  p r zez  S ą d  p r z y s i ę g ł y c h  w R io m  u zna ny  win­
nym o z a s t r z e l e n i e  -z .pod wór  ia P a n a  M a r se la n i , 
g d y  t e n i a  w i e c zo r em  w kuchni  r o z m a w i a ł  ze s ł u ­
g ami ,  i że * c i ąg u  p rocesu  o k a z a ł o  się p od e j r z e n i e ,  
ze Bvsson  b y ł  t Iko użyty za n a r z ę d z i e  d > m o r ­
d e r s t w a  p r z e z  ż o n ę  i t e ś c i ową  zab i t eg o .  S ą d  k a s a ­
cyjny u n i ewa ż n i ł  wy r ok  wydany  p r z e z  S ą d  w R io m  
z  p o w o d u  b ł ę d u  w f o r m i e ,  i o d e s ł a ł  wyr ok  p r . e s  
S ą d  p r z y s i ę g ł y c h  w Lu.idu.nie. B esson  p r zez  ten 
c . a s  nie ucz y n i ł  żad n y ch  zeznań.  P a m  i i ja n s e ’auz,
P a n i  C hatnblns  ( S z a m ł i l a )  iej M a t k a ,  i g a r d e m  
h i a n a  Marj-I  B o u d o n  ( B o d ą )  w e z w a n e  na ś w i a d ­
k ów ,  nie s t a w i ł y  s i ę ,  za co ś  t," a i a O ka.-dą na -za­
p ł a c e n i e  1001' r .  ka ry .  P .  L a c f l a u d   ̂Ł a s z o j  O b r o ń ­
ca P an i  L a f  >rŁ p r z y i ą ł  o b r on ę  Bz-ssona P .  f l a t
i e s t  A d w o k a t e m  rodz i ny  - zamordowanego.  —  Kac i a . :
P erie r  ( P e r j e )  m ia n o wa n y  P o s ł e m  pr zy  d w orz-e 
h anno  w e r s k i m —  J u ż  k i lk a  d z i e n n i k ów  d o n i os ł o ,  
że mi ędzy  Rn.dziną K r ó l e w s k ą  a X z n ą  O rlrcinshą  
. t rwa o z i e m b ł o ś ć  Xi .na n i ko go  m e p r z y j t a n i e ,  ie- 
d y n i e  z a i ę t ą  ie.-t wychowanieui  sw y ch  s m ó w .

H i s z p a n j a .  —  D o m  h a n d l owy  w A n t w e r p j i , o- 
t r z y m a ł  nas t ępu j ący  l i s t  z H a w a n y  ! 5 g o  l i s tup: .  
R z e c z p o s po l i t a  H a j t i  z d a i r  s ię za my ś l ać  wojnę  
p r z ec i w  f h s z p a n j i ,  goniec  p r z y w i ó z ł  w i a d omo ś ć ,  ,
że s ko n f i sk o w a n o  2 s t a tk i  hi szpań:  —  D z i e n n i k  
ba.'c e lo ń s k i  wynurza  n ad z i e j ę ,  .iż R z ą d  o g ł  >si a- 
m ae s t j ę .  —  W i e l e  osób  ą.re.sztowaayr-h *  B a rce­
lonie  za przy łiz,ciem J e n e r a ł  Ka p i t an a  znowu u- 
wo l ni ouo .  miedzy niemi . tpj tżr po ws z ec hn i e  s z a n o ­
wanego  J óz e fa  VI,a s a u e t .  ( D z i e n n i k i  ang:  oskar -  
ż a ł v  t e g o ż ,  iż p rzed k i l ką  ł a t y  z a m o r d o w a ł  J e -  
n . r a ł a  Hassę, ktrtry c hc i a ł  u ś m i e r z y ć  n i espokoj -  

. n o ś n ) .  — R e i e u t  k a z a ł  Ściągnąć  2 z.uaczne k o r

s
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piittv W R a ta l onj i , —  R m k a z .  d z i e n n y  1 4g o  b. m-
dónos i ,  i t  l i  osób ro z s t r z e l on o ,  74  s k a t a m i  na 1 Ucio- 
l e tn i e ,  7 mi u  na 6cio  i 2 ó r h  na 2 - l e t n i e  w i ęz i en i e  
w a r o « n e j  5 5c i u  uwol ni ono .  —  Rozporz .ądr  e m e m  
R e i e n t a  n a ł o ż o n o  na Barcelonę  ko n t rybuc j ę  12 ini 
I jonów rea l ów ( o k o ł o  6 mil ;  zł>)) k tó ra  w p r ze c i ą ­
gu  8 mi u dni  ma być o p ł a c o n ą . —  B r y g a d j e r  A/o-  
reno de las P e n a s , bawiący  o b e c n i e  w P erp i-  
njCM) z o s t a ł  zaoczn ie  skazany  na karę  ś mi e r c i ,  za 

■* to,  iż i ego  imię b y ł o  umieszczone w l i ście  iunty 
do r adcze j .  —  2 0 0 0  l u d z i ,  między niemi  p o ł o w a  
w o j sk o w i  cb,  zaj  muie się o d bu d o w a n i e m  cy t ade l l i .  
—  R e w i z j a  d omów po da ł a  s pos obnoś ć  do w i e l u  na 
d u ż \ ć ;  pod pozorem s t u k a n i a  u k r y t e j  b r o n i !  a m u ­
nicj i  l i u p i o n o  domy n i e ? a m i e s z k a ł e ,  a późn i e j  wi ­
dz i ano  na nl i cy wi e l u ż o ł n i e r zy  p i ka n y c h . —  1 8g o  
ił. ai. w d z i e ń  w y bo r u  u r zę d n i kó w  muni cvp :  mi ano  
m i e ś ć  s t an  oblężenia  Hat celony . —  Z a p e w n i a j ą  
iż R e i e n t  przebrany t a i e m m e  z w i e d z a  B arcelonę  d l a  
p r ze k on a n i a  się o s k u t ka c h  sz tu rmu.  —  M n ó s t w o  
mi esz kańców uchodz i  z G irony  i F ig u era s  p r z e d  
J e n iZurbanO ) inni  chcą o tw o r zy ć  bandy  g e r y l a so w-  
skie .  —  W  mi eśc i e  P u ice rd a  gdy  G u b e r n a t o r  o- 
r n a j m i ł  aby w K o ś c i e l e  o d ś p i e w a n o  Te deum  z po ­
wodu  od ł y s ka n i a  B a rce lo n y , s p r z e c i w i a ł a  się te* 
mu W ł a d z a  muoicyp;  i o ś w ia d c z y ł a  nawe t ,  że n a ­
leży r acze j  o d ś p i e w a ć  de p ro fu n d is  z p o w o d a  
z b u r z e n i a  t e g o  mias t a .  —  R z ą d  a n g i e l sk i  d o wi e ­
d z i a w s z y  się o g rożących  z a w i c h r z en i ac h  w Kata* 
l on j i ,  m i a ł  of iarować K r ó l o w e j  Iza b e lli  s wo ią  po­
moc p r ze c i w pows ta ńcom,  i z n i e ś ć  się » r zą de m 
f r a m m k i m  w z g l ę d e m  maiących się przedsięwziąć*? 
ś r o d k ó w . —  E sp a rtero  k a z a ł  z w inąć G n i  wer sy t e t  
i S z k o ł ę  A p t e k a r s k ą  w B arcelon ie .

T u rc ja . —  P o r t a  i dąc  za  p o r ad ą  M o c a r s t w ,  
p os t a n o w i ł a  w y b r ać  2c h  K a j m a k a n ó w  w S y r j i * 
j e d n e g o  z  M a ro n itó w ,  d r u g i e g o  z D ru tó w ,  i u- 
nr ieśc ić  ich pod  r o z ka z a mi  Baszy  Saicly . —— B y ­
ły  P o s e ł  pr zy  d w o r ze  Ań s t r j a c ;  A h i.f  E f e n d i ,  i w y  
s ł any  do S e r w j i  E m in  E f e n d i , w r ó c i l i  do S ta m b u łu * 

R o zm a ito śc i.  —  J e n j a l n y ,  przyicrony Be lg i j -  
Otyk P.rUtnę ( P r y m ) ,  k tó r y  p r z e d  4 ma laty z a ­
c h w y c a ł  F ra ń k fo r t n. o k o l i c e  n a d r e ńs k i e  t
częś ć  N i e m i e c  pó ła o c n y <b ? s wo ią  w z r usz a j ą c ą  sen*

tyme n t a l ną  g r ą  sk r zy p c o w ą , zn a j dn i e  s ię obecnie  
w I n s t y t uc i e  o b łą k a n y c h  w mi as t ec zku  he l g i ck i em 
o g ar n i ę t y  nocą  p omi ęs i a n i a .  On  k tó r y  s k r e ś l i ł  
me l a nc ho l j ę  i ako  o b r a z  t k l i w y ,  d e l i ka t n y ,  p o e t y ­
czny '  p r ze d  s ł u cha i ącemi  d usz ami ,  on i e s t  t er az  
n i e s zczęś l i wą ,  o p ł a k a n ą  of iarą  t.»jte a i e l an c h o j j i l 
O b r a żo n a  durna Ar t ys t y  b y ł a  p o w o d e m  o b ł ą k a n i a  
P r y m a /  P r z v  os t a tn i e j  wie l ki e j  u roczys t ośc i  m u­
z y c z n e j  w Be lg j i ,  wszyscy s p o ł d z ia ł a i ą c y  u ta l en ­
t owan i  W i r t u o z i  be l gi ccy  o t r zy ma l i  g o d ł a  z aszczy­
tne ,  t y l ko  P ry m  z o s t a ł  bez  n a g r od y .  Od  t ego  
Czasu 'duch i ego  z a p a d ł  w g ł u c h e ,  n i e m e  o d r ę ­
t w i e n i e ,  i  od t ego  czasu żaden  ton  nie wy r w a ł  s ię 
w ięcej  * i e go  skrzy pców,  k t ór e  n i eda  * no c »a r ownj  m 
w d z i ę k i e m  poez j i  p r ze ma wi a ł y  do Snre w s»y s t k i ch .
—  W  r o k u  zesz ł ym w C h iu a ch  p i i any ż o ł n i e r z  
w r óc i ł  do  k os z a r  bez  p a ł a s z a :  »>G d z i e ż e ś  p o d z i a ł  
p a ł a s z ? ”  z a p y t a ł  go Of f ice r .  *>Ach! ł a s k aw y  P a ­
n i e ”  » N o  i cóż?”  u B y ł e m  t ak  m e l a n c h ol i c t ny ,  
t ak  s mu t ny . . . ”  » N o  d a l e j ! ”  » O t o  k i e d y  mam wy­
zna ć  p r a w d ę ,  b y ł e m  tak mel ancho l iczny ,  t ak  smu­
t ny ,  i i  w p a k o w a ł e m  sobie, pa ł as z  w c i a ł o ! ”  » A l o  
i a k i m  s p o s ob e m ?”  n S p r i e d a ł e m  g o  i p r zep i ł em
—  S ł a w n y  C h e m i k  BerZeljusZ  z o s t a ł  z r an i ony  
w Bwoiem ł a b o r a t o r j u m  « s k u t e k  pęknięc i a  r e t o r t y .
—  P a n n a  S zczep a ń ska  będąca  t e rn* w r zędz i e  A r ­
ty s t ów T e a t r u  p o l s k i e g o  w e  L w ow ie , uczy ba l e tu  
W esele  w  O jcow ie, k t ó r y  na t ameczne j  scenie ińa 
być  p r z e d s t a w i on y m .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y
K r a s i ń s k i  K a r o l  K r :  z  G u z o w a ;  A l e j t a n d r o w i c r .  S t a n :  

f l r :  r. K o n s t a n t y u o w a ;  ] YI i ł o h ę d / . k i  S t a n :  U r / ę d :  A d m i n :  
P a ł a c ó w  C e s a r s :  z  S i k u t y ;  A p a n o w i c z  A l e x :  U r z ę :  H e r d -  
d j i  7. S i k u t y ;  D y t r y c h  F r y  d e :  A r t y s :  z  S i k u t y ;  F r a n k o ­
w s k i  J u l j a u  D z  i.i D u b i c y ;  G o ł u d i o w s k i  VVale :  D z : z  K o ­
m a r o w a ;  J e z i e r s k i  K a r o l  D z :  z K o n s t a n t y n o w a ;  W i e l o *  
g ł o w s k i  A l e x :  D z :  z  B l i z i n y ;  B y k o w s k i  R a f .  D z :  z  B u d e k .

DOMIBSIlfiMIA*
P r z e d  o b n  R e s u r s a m i ,  r o z s t a w i a n e  b ę d ą  D z i ć  o d  g o ­

d z i n y  l i t e j  d o  4 t e j  w  n o c y ,  P O W O Z Y  z a m k n i ę t e  z  l a ­
t a r n i a m i ,  z  F a b r y k i  W .  S t e i n k e l h r .

P o t r z e b n y m  i ( S t  d o  H a n d l u  W i n  i K o r z e n i  t J C Z Ł N j  
d o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż e  p o d  N e r  4 5 1 ,  w  d o m u  p r z e c h o ­
d n i m  R o e s l e r a ,  l i  M .  B o l e c k i e g o .

O mil 9 o d  Wa r sz awy ,  pot rzebnym iest d o  9-Ie- 
tniego grzecznego Chłopczyka,  NAUCZYCIEL będący
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w mo i  noś ci, metodą w S i o ł a c h  Publicznych p rzy ję ­
tą  , przysposobić tegoż Ucznia do klassy III. Gimna­
zjalnej. l i to  posiada świadectwa takiej zdolności i w zo­
row o  moralnego prowadzenia  s i ę ,  i za dostateczne 
p n v j m i e  wynagrodzenie roczne 600 zł. t y lk o ,  ale o- 
bok wszelkich wygód  życia, iakie na wsi w domu p r z y ­
zwoitego Oby wat-la  zaręczoue są ;  raczy się zgłosić  
po bl źszą wiadomość pod Nr 1348, w oficynie na 2m 
p ią t r ze  ud ulicy Mazowieckiej.

Na skntek upoważnienia J W .  Prezesa T ry b n n a łn ,  
odbywać się będzie sprzedaż przez pnbliczną licytacją 
w <1.22 Grudnia (3 S tycz:)  1843 r . ,  o godz: lOej rano, 
i dni nas tępnych, w (łomu pod Nrem 1776 p rz y  ulicy 
Sto-tSerskiej położonym , pozostałości do ś. p. F e l ixa  
Jasińskiego należącej , inko to :  S reber,  Mebli,  PorceU 
lany .  Szkła,v G arderoby ,  F u te r ,  Bielizny, Miedzi, i t. p. 
p r z e d m i o t ó w ,  a to wszystko  za gotowe pieniądze wię­
cej daiąceruu. Jó z e f  N o s k o  w s k i, R .K .Z .G .M .

Dnia 29 b. m. wieczorem , skradziono 
tu w W arszaw ie  z pod Nrn 793, p rzy  u- 
licy Elektoralnej ,  W A Ł A C H A  tnaści bru- 
dno kasz tanow a te j ,  lat  7m maiąfego, z 

gwiazdką na czole,  na bobu praw ym  tikoŚ D ą, na brzu­
chu na p r a n e j  st ronie są prążki  białe , na grzbiecie 
i ie rć  trochę  podniesiona , iak czasami bywa u świni,  
pęcina u nogi zadniej p raw a  biała, wzrost  iego średni, 
l i  toby takowego Konia wyśledziwszy,  p r z y t rz y m a ł ,  i 
do właściciela pod powyższym numerem mieszkające­
go  dał  ?nać, o trzym a pięć dukatów nagrody.

Podaie się do wiadomości publicznej , łż 
iest do ?bycia z wolnej  ręki  za pomier- 
ną cenę K A R E T A  podwójna, na sta lo­
wych resorach , w guście Wiedeńskim, 

bardzo w ygodna ,  lekka na miasto, i do podróży zda­
tna., w zupełnie dobrym stauie będąca. Wiadomość 
powziąść można pod Nr 1823 przy  ulicy Koźlej .

M A JS T E R  HUT N IC ZY  z założeniem huty na szkło 
taflowe i z pro-wadzeniem takowej, obeznany,  może 
zaraz znaleść korzystne  pomieszczenie, a nawet zape­
wniony mu będzie znaczny udział w F a b r y c e ,  ieźeli 
z łoży  stosowną kaucją. Bliższą wiadomość powziąść 
mo'fcoa pod Nr 1260, na rogu ulicy Chmielnej i N o w y-  
Swint,  w Sklepie Korzennym.

D z iś  r a a o  c i e p ł a  s to p n i  2 .  W c z o r a j  w p o łm i :  l .
T E A T R  W IE L K I .  Dziś, z powodu słabości J P P .  

D obrskiego  i G erm anu  . zamiast  N apoiu  m iłosnego , 
będzie 42gi raz L u n a ty czka ,  i ogłoszone H iszpańskie  
tańce. —  J u t ro ,  70ty raz Zachód  słońca- 8m\ rm lT er-  
ta . T e a t r  ca ły  oświetlony. Nowa dekoracja J P .  G ło­
wackiego.

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.  Ju tro ,  o ci raz Podrób na  
koniec św iata . 1 szv raz W y p a d k i  domowego p o życ ia . 
89ty  raz N ow y Huky nowe winszuiące śpiewki.

Dziś u podpisanej  K O M P L E T  w domu narożnym p rz y  
ulicy Podwal, w pros t  gmachu po-Paulin:.  j i .  B ra n d t.

J u t ro  w OR.ANŻERJI w P O W Ą Z K A C H ,  g r a ć  b ę ­
dzie Muzyka.

Ju t ro  w dzień Nowego roku, na Saskiej Kępie ,  w Ko- 
lonji Nro 14, vr nowo urządzonej  Sali będzie B A L ;  
gdzie można dostać p r z y  p ręd k ie j  usłudze wszelkich 
Napoiów i Jedzenia.

Ju t ro  dany będzie BAL Przyjacielski w dorr® 2  
0  P . Bednarskiego przy  ulicy Bednarskiej  Nro 2678 ^  
^  lit; A, na k tó rym  J P .  B a j  c za k  z p rzyb raną  ' 
Mf Kom pan ją  grać będzie.

0 Na Foocalu, p rzy  ulicy Nowy-świat  Nro 1297,0  
X na zakończenie starego roku, łkanym będzie DZIŚ, X
0 W IE C Z Ó R  TAŃCUJĄCY. Utrzymniiicy, ręczy 5 
X za dobroć P o t ra w  i Napoiów, p rzy  ry c k ie j  rsłu-  W 
bilze. J- M a ra s li .  Q

Dziś w k aw iarn i  w domu Baroka na rogn nlic i i rakot-  
Przedm: i T ręback ie j ,  Panny P rn js  grać będą,

DzK w Kawiarni  p rzy  ulicy Długiej,  Nro 552 w domu 
zwanym na Rurach, Panuy W e n t  grać i śpiewać będn.

Dziś w Kawiarni  w domu W . Grabowskiego p rzy  ulicy 
S ilosowej Nr 495,  Panny -Bittner g rać i śpiew ać będą.

Dziś w Ogródka Z ie loa tm ,  p rzy  ulicy M okotowskiej 
W IE C Z Ó R  TAŃCUJĄCY.

D ń s  w Kawiarni w domu przechodnim zw anym  Reslera 
ulica Krak:-Przedtn: N. 451, J P . / ? a /e z t f£  grać będzie.

Dziś w kaw iarni  p ray  uli: T rębackie j,  obok duma W . 
Stejnkellera , P P .  ISoier grać i śpiewać będą od go: 5ej.

Czyniąc  zadosyć licznym żądaniom Lnbowników i 
A matorów P Ą C Z K Ó W , mam zaszczyt ich uwiadomić,
1 i  od dnia dzisiejszego wieczór, takowych w C u k ie r ­
ni moiej dostać będzie można przez ciąg Karnawału.

L T o s i  o.
J u t ro  na Śniadanie w Restauracji Radlińskiego przy  

ulicy Długiej Nro 550, Comber  S am i ,  Pasztet z zwie­
r z y n y .  F lak i  r pieca i zwyczajne, Z razy  garnuszko­
we. Zaiąr. pieczony i wszelkie inne po traw y.

Ju tro  u P aw lińskiego  p rzy  ulicy Senatorskiej  Ner 
478 w domu P. Karolego, na Śniadanie i Kolację, P o ­
lędwico. Kaczki dzikie, Kotlety. Rozbratl ,  Z razy,  Bef­
sz tyk ,  F laki ,  i t. p.,  oraz Pąc* • Herbata.

J u t ro  w Handlu M a le w sk ie  go  p rzy  rogu ulic Bednar­
skiej i Sowiej na Śniadanie: Zaiąc z czerw: hnpu:. Indyk, 
P ieeceń.eW :,Kapłon, Polędwica,Kotlety . F laki i  pob, etc.

neży s i ę  y i r u n i n o e r a t n  k w a r t a l n a  ua K u-
a w s

R O K UKOM I E C
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